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w głośnym dramacie dworskim 


HRABINA STACHOWSKA wsaszo. 


Polskie wspaniałe kostjumy. Balet Warszawski pod wodzą ZEJLICHA, artysty sceny 
Warszawskiej. Bogata wystawa. 
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Muzyka kameralna zastosowana do obrazu, pod kierun. p. W. Janiszewskiego. 
SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH. 
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LĄ Połowa czystego zysku przeznaczona na polski skarb narodowy 
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55 Arcywesoła farsa w 1 akcie. 
Część kabaretowa z udziałem: pp. Celińskiej, Kosińskiej, Dzier- 
żanowskiej, Wiktorowicz oraz pp. Wołowskiego, Krawczyńskiego, 
) Chojnackiego, Drwęckiego, Rzęckiego i innych. Baletu pod 
(Hotel Europejski). C= 
149—0 Kierownik literacki i reżyser T. WOŁOWSKI. 


kierunkiem znanego baletmistrza B. Brodelkiewicza. 
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Z polecenia p.$Komisarza Rządowego zydnia 2-go b. m. objęłem zarząd Elektrowni 
Komisja wystosowała pismo do prezy. Radomską. | T z 
denta ministrów prof. Lammascha' notyfiku- j Zawiadamiając o powyższym pp. Konsumentów energji elektrycznej, zaznaczam, że 
A ao aa a obi aci 524 wszelkie dotychczasowe rozporządzenia byłego c. i k. Zarządu Przymusowego, tyczące się 
Jęca powstanie £. A. u. 1 objęcie czynności | ggszczędzenia prądu pozostają nadal w swej mocy. 
przoz Prezydjum P. K. L. Komisja żąda wy- Cena za prąd elektryczny zużyty w miesiącu Listopadzie r. b. zostanie określona 
delegowania przez rząd austrjacki pełno- w porozumienie z Zarządem Miasta. 
mocników do narady z pełaomocnikami P. Lokatorzy, wprowadzający się do mieszkań 'poprzednio zajętych na kwatery oficerów 
K. L. calem umówienia wymiany ropy, nafty, | Í urzędniwów auetryjackich, winni, o ile w mieszkariach tych zastaną instalację elektryczną, 
zboża i surowców galicyjskich na towary SDE o tym Zarząd Elektrowni, w przeciwnym bowiem razie odpowiadać będą za 
. 7 b ezprawne korzystanie z energji elektrycznej. 
przemysłowe i surowce austrjackie. Radomfdnia 2 Listopada 1918 roku. Inż. Fr. Bilek Dyrektor. 
Nadto Komisja donosi panu Lamma- HEC Po 1 M |--Z ESEE ZERA EEE ooo 


Początek punktualnie o godz. 7 wiecz. 


schowi, że z dniem wczorajszym zamknęła 
POLACY! 


"wywóz wszystkich środków żywności i surow- 
ców z kraju. 
Nadeszła upragnjona i dawno oczekiwana chwila w której już z całą 

pewnością powiedzieć możemy, że jesteśmy obywatelami Polski; nie tej 
jednak którą nam wspaniałomyślnie ofiarowywali Wilhelm i Karol, lecz 
prawdziwej wolnej niepodległej Polski, zrodzonej w strasznej walce o wol- 
ność Narodów i Ludu Długowiekowe dążenia nasze, okupione, ciężkiemi 
ofiarami i zlane krwią naszych bohaterów staję się faktem realnym. Pol- 
ska powstaje z ruin, przywdziana w siermięgę i kurtę pracownika. Biedna, 
lecz już szczęśliwa Ojczyzna nasza, którą tak barbarzyńsko starali się zni- 
szczyć najeźdźcy, słabą jest jeszcze i żąda od nas całego skupienia ducha 
w ciężkiej mozolnej pracy, niezbędnej dla jej odbudowania. Pracujmy 
więc wszyscy w kim Polskie serce bije, zapomnijmy narazie o różmicy na- 
szych poglądów i odżućmy ze wzgardą judaszowskie podżeganie tych, 
którzy we własnych osobistych interesach chcą nam przeszkodzić w odbu- 
dowywaniu naszej Ojczyzny. Pamiętajmy o tem że rząd jakikolwiek by był 
dzisiaj, jest tylko rządem tymczasowym, niezbędnym dła utrzymania porzą- 
dku i biegu życia Narodu; z chwilą zwołania Sejmu Ustawodawczego rząd 
ten zmieni się stosownie do wypracowanych ustaw podstawowych. Niema 
więc celu kruszyć kopji o to w czyich rękach dzisiej jest władza, odwro- 
tnie wszystkimi siłami powinniśmy pomagać do zachowania porządku i do 
najszybszego zwołania Sejmu Ustawodawczego, który wypowie wolę Na- 
rodu, według której urządzona będzie nasza Ojczyzna. 


W imię miłości Ojczyzny i dobra całego naszego Narodu, wzywamy 


Wstrzymanie wywozu żywności 
z Królestwa Polskiego. 


Z Granicy donoszą: 

Na stacji Granica stoją aatłoczone po- 
ciągi zbożem i kartoflami przeznaczonemi na 
wywóz do Austrji. Poza granice jednak Kró- 
lestwa pociągi owa ruszyć nie mogą, gdyż 
kolejarze galicyjscy oświadczyli, że nie poz- 
wolą wywieść ani jednego wagonu zboża z 
Królestwa. k 


imie obcych władz w Zakopanem 


W Zakopanem SAR Die Polacy abję- 

li władzę dnia 31 paźdz. w imieniu Rządu 
Polskiego. 

Zajęto szpital wojskowy Czerw. Krzyża, 
policję wojakową i posterunek żaudarmerji. 
Wszystko odbyło się w największym po- | 
rządku. 
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wszystkich, którzy się czują synami naszej 
hasłami:] 

r) Najszybsze zwołanie Sejmu Ustawodawczego na zasadach pow- 
szechnego, równego, tajnego, bezpośredniego i proporcjonalnego głosowania. 

a) Polska Republika Demokratyczna. 

3) Bezpośrednie prawodastwo ludowe. 


Stronnictwo Niszawisłości Narodowi 


Polskiej ziemi do pracy pod 


DYUALAMOWNNIE POŁAJEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


Odezwa Rządu. `“ 
POLACY! 


W obliczu najwyższych zadań, jakie przed Narodem Polskim posta-' 


wiła chwila dziejowa, w poczuciu odpowiedzialności przed Narodem i histo- 
rją, dzisiejszy Rząd Polski rozumie, że jedynie olbrzymi zbiorowy wysiłek 
całego Narodu, a nadewszystko pracującego ludu polskiego sprosta Świę- 
temu zadaniu stawiana podwalin pod zmach Zjednoczonej Wolnej Polski 
Ludowej, obrony wolności Narodowej i granic Ojczyzny, ochrony ludności 
od głodu, trwałego zabezpieczenia nietykalnych praw Polski w stosunkach 


z innemi narodami. 


Naród polski musi bez zwłoki posiąść Rząd będący wiernym silnym 
wyrazem powszechnej woli Narodowej, 


Rozumiejąc, że interesy warstw uprzywilejowanych muszą w 


tej 


historycznej godzinie ustąpić dobru Ojczyzny, obecny Rząd Polski podjął 
zdecydowaną inicjatywę natychmiastowego wytworzenia Rządu Narodo- 


wego, a to w porozumieniu z politycznemi 


cemi pracujący lud polski. 


stronnictwami, przedstawiojds 


Rząd Narodowy w większości swej z przedstawicieli Ee 
ludu złożony, powstać powinien bezzwłocznie. 

Pozostając na posterunku do chwili powstania Rządu Narodowego, 
który obejmie władzę niepodzielną do czasu zwołania Sejmu ustawodaw- 
czego, zwracamy się do Narodu z wezwaniem do współpracy w zapoczą- 
tkowanym dzisiaj wielkiem dziele budowy Polskiej Rzeczypospolitej. 


Swieżyński Grabski Ponikowski 
Chrzanlwski Higersberger Wierzbicki 
Englich Minkiewicz Wolczyński 
Giąbiński Paszkowski Warszawa, d. 3 listopada 1918 r. 


cheias w. nieuezpieczeństwie. 


Niepokojące wieści znowu poczynają ply- 
uąć od wschodnich krańców naszej Ojczyzny, 
Polski. Zażarty i groźny wróg, rusini albo ina- 
czej zwani.—Ukraitcey poczynają ostrzyć sobie 
zęby na odwieczne ziemie polskie, leżące wokół 
Chełma: Wysuwają swoją chciwą łapę, pragnąc 
dla siebie zagarnąć część naszej, krwią męczen- 
ników za wiarę katolicką i polskość, zlanej zie- 
mi Wojska ukraińskie nie na śŻarty gromadzą 
się na.granicy Ukrainy i Polski gotując się do 
wtargnięcia. 

Niebezpieczelstwo dla nas 'grożne, a tem 
większe, że bie mamy ani wojska, ani broni, 
przy pomocy której moglibyśmy ukraińcom dać 
odpowieduią nauczkę. Musimy niemal bez oporu 


ińców straszną— powinniśmy posiadać wojaka, 
armję polską, której niestety dziś nie mamy 
Wróg jest jeszcza u granic! A więc dzisiej, kie- 
dy niożemy nareszcie tworzyć własne niezależne 
od obcych, polskiemu tylko i wyłącznie polakie- 
mu dowództwu podległa wojsko polskie—twórz 
my je jaknajszybciej, bo ukraińcy nie czekają! 
Wstępujmy do szeregów polskich, aby mieczem 
wzniesionym za Wiarę naszą i za Polskę uko- 
chaną, obronić ziemię i braci polskich przed 
ukraińską niewolą. Do szeregu bracia! Niechaj 
każdy z was rozważy w sercu co ma uczynić 
i pewni jesteśmy, to serce powie mu: idź do 
wojska i służ Ojczyźnie. Dodać tu można, że 
2000 chłopa z Chełmszczyzny przyszło już do 
wojska, więc wy nie dajcie się innym wyprze- 
dzić, bo wiedzcie, że tea lepszy, kto pierwszy. 
Do szeregu bracią za Wiarą i Polskę: 


patrzeć jak wróg potrząsa bronią i szydząc z (Polska) 

nas, rości sobie prawo i nazywa ruskiemi te = = mes 
ziemie, które niemi nigdy mie pozostawały. a k sę AE 
Clełmszczyzna zawsze nalażała do Polski, mie- Polskie pułki & k. armji na Ukrainie 
szkali na niej polacy unici, którzy za rządów oddały SiĘ pod rozkazy rządu pol- 


moskiewskich ciemiężeni i prześladowani za swą 
wierność dla katolickiego Kościoła i Ojca świę- 
tego, byli setkami bici przez kozactwo, mordo- 
wani lub wysyłani- daleko na Sybecję, gdzie 
marli z żałości i tęsknoty za Ojczyznę. Krwio- 
żerczy moskal i carowie jego starali się wep- 
1428 w unitów, że są oni rosjanąmi. Lecz dziel- 
ni, bogoboejńi mieszkańcy chełmszczyzny —pola- 
ey, orządku yrecko-katolieziego, ani słyszeć nia 
chcieli o zdradzie wiary, ani o wyparciu się 


skiego. 


Z Chersuuia donoszą: 

Pułki polskie b wojsk austrjackich, 
wyałano tam umyślnie przez centralne wła- 
dso wojskowe (ACK), by w teu sposób od- 
cięte od ojczyzny, nie miały z krajem kon- 
taktu, otrzymały już wiadomość o prokla- 
macji niepodległej Polski i utworzeniu w 


swej uarodowości polskiej, i na każdym miej- Warszawie pierwsze rządu trójdzielnico- 

seu, gdzie tylko mogli, krzyczeli głośno wego. - , 

polac tl i A i a osy i: |. Natychmiast po odebraniu pierwszych 
Dziś czasy się zmieniły; Moskal raz na | Wieści z Polski pułki te w liczbie 3 pułków 

zawsze utracił swą siłę, mieszkańcy Chełm- piechoty i 1 pułku spieszonych ułanów wy- 

śzcnyzny tysiącami głosów okrzyknęli Polskę | stosowały pod adresem władz polskich entu- 

za swą Ojczyznę, uradowani, że wreszcie po | zJastyczne oświadczenie oddania się pod roz- 


tylu latach niedoli i panowania rosyjskiego, bę - 
dą mogli przytulic awe głowy do kochającego 
łona Matki-Polski—-xiedy oto nowy wróg po- 
czynu im grozić i astrzy swój miecz, aby ecie- 
miężyć i prawosławie wprowadzać w Chłm= 
szczyźnie. 

Wróg ukraiński poczyna zagrażać części 
naszej polskiej zieini, części naszych współbra- 
ci polaków tej samej wiary świętej katolickiej 
cu 1 my. Cóż my mamy uczynić na to? Prze- 
cież nie pozostawimy bez pomocy tych ziem, 
niezaprzepaścimy ich raz na zawsze, oddając je 
pod panowanie ruskich popów i kozaków. Mnsie 
my, jak jeden mąż powstać i powiedzieć napa- 
dającym ukraińcom, że wam wara od nas i od 
naszej ziomi. Precz, jeżeli nie chcacie z nami 
mieć do czynienia. Ale na to, abysmy ogli 
to powiedzieć, aby grożba nasza była dla ukra 


kazy rządu polskiego. 


Wojska polskie koncentrują się 
w Odesiə. 


+ „mm 


Z Jasa donoszą: Równocześnie z wymar- 
ssem wojsk rumuńskich dywizje polskie ar- 
mji sprzymierzonych na froncie południowo- 
wschodnim zmierzają do Odesy, Komendant 
ich, stanąwszy w Oderio, ma ogłosić rozkaz 
mobilizacyjny gen. Hallera. 

Według wiadomości, „jakie nadessły tu- 
taj z Nowoczerkaska, część wojsk kozackich 
i dwa pułki polskie, stojące pod rozkazami 
generała Żeligowskiego, ruszyły ze swoich 
stanowisk w kierunku ujścia Donu w celu 
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maszerowania do Odesy, gdzie spodziewają 
się rychłego przybycia dywizji polskich z ar- 
mji amerykańskiej we Francji. 

a, 


Obsadenie dworców ilinji kolejowych ma 
Śląska przez wojska polskie. 


Porozumienia czesko-polskie w powiecie 
frysztackim na dobrej drodze. 


em 


Cieszyn 2 listopade. 


Dnia 29 października zjawili się w sta- 
rostwia we Frysztacie dwaj obywatela cze- 
scy—jak później okazało się—przez nikogo 
nieupełnomoonieni i oświadczyli tam że 
przejmują władze w powiecie imieniem rzą- 
du czeskiego. Czesi miejscowi równocześnie 
zainicjowali akcję analogiczną w niektórych 
radach gminnych, a nawet na kopalniach, 
wywieszając flagi o kolorach czeskich. 

Wobee tego w tym samym jeszcze dn. 
zabrała się Polaka Rada Narodowa prokla- 
mując się jako tymczasowy rząd połaki na 
Śląsku Cieszyńskim aż do chwili objęcia 
władzy w sposób formalny przez rząd Zjed- 
noczonej Polski O fakcia tym powiadomiła 
rząd ksiajowy w Opawie i starostwo we 
Frysztacie, dodając, że wszelkie ‘próby od- 
dania władzy w ręce czeskie spotkałyby się 
z oporem ludności polskiej, specjalnie mas 
robotaiczych w zagłębiu węglowem: Upełno- 
mocnionymi następcami Rady Narodowej we 
Frysztacie zgłoszeni zostali na ręce dotych: 
czasowęj władzy pp. dr. Ryszard Kunicki i 
dr. Leon Wolf, Starostwo frysztackie oświad: 
czenie to przyjęło do wiadomości, dodając, 
że w ostatecznej decyzji zalsżnem jest od 
zarządzeń rządu krajowego w Opawie. 

R z 
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Rozwój zmienionych stosunków w Cie- 
szynie postępuje drogą normalną, Komendę 
polskich sił zbrojnych objął najstarszy ran- 
gą oficer Matisiak. 

Na jego rozkaz polscy żołnierze tam- 
tejszego garnizonu obsadzili wszystkie woj- 
akowe objekty. jak rownież dwurzec kolejo- 
wy, pocztę i policję. Także dworzec w 
Bobrku obsadzili Polacy. Komendant placu 
w Cieszynie, pułkownik Grortner, został zwol- 
niony. 

Cały garnizon cieszyński (z wyjątkiem 
zołnierzy niemieckich) złożył praysięgę na 
posłuszeństwo polskiej Radzie Narodowej. 

“Cała kolej koszycko-bogutmińską zuajduje się 
w rękach Polaków. Także kolej między Bo- 
guminem a Dziedziecami na linji Kraków, 
Wiedeń, obsadzili Polacy. 

W nocy także oddział polski pojechał 
do Skoczowa, gdzie opanował oddział kara- 
binów maszynowych. 

* ia * 

Wedle wiadomości, które otrzymujemy 
w ostatniej chwili, tarcia czesko polskie w 
powiecie frysztackim można uważać Zza usu- 
niete. 

W tej sprawie przynosi „Dziennik Cie- 
szyński* następujące oświadczenie: 

Wobec wzburzenia jakie wywołały 
pewne zajścia w powiecie frysztackim z po- 
wodu uroszczeń osób przez nikogo nie legi- 
tymowanych, podajemy wiadomość, że zgod- 
ne porozumienie Połaków i Czechów jest na 
najlepszej drodze. 


Premier Karolyi 
dyktatorem Węgier. 


Budapeszt. (B. K.). „Politykai Hirado“ 
organ nowego rządu, donosi, że król telefo 
nicznie zamianował hr. Karolyi' ego prezy- 
dentem ministrów i oddał mało dyspozycj 
wszelką władzę cywilną i wojskową w celu 
przywrócenia porządku w kraju. 

Budapeszt. (B. K.). Członkowie rządu 
odbywali aż do późnej nocy radę minister- 
jalną, która podjęła najniezbędniejsze zada- 
nia państwowe i wydała zarządzenia w celu 
utrzymania epokoju. Wydano odezwę, w któ: 
rej donosi się o objęciu spraw kraju. Zrobi 
się wszystko, żeby w kilku doiach doszło do 
skutku zawieszenie broni i żeby żołnierze 
mogli powrócić. Proklamacja wyraża na- 
dzieję, że uda się ocalić terytorjalną całość 
kraju. Zapewniona jest zupełnie państwowa 
niezawisłość Węgier. Za.mianowano włas- 
nego ministra spraw zagr. 

Potem zapowiada odezwa przywrócenie 
wolności prasy, przywrócenie sądów przy- 
sięgłych, prawa zgromadzeń i stowarzyszeń, 
amnestję wojskową i cywilną, projekt ustawy 
o powszechnein, równem, tajnem i rozciąg- 
niętem także na kobiety prawie wyborczem 
do ssjmu i do gmin, zapowiada zarządzenią 
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Teatr Polski HENRYKA CZARNECKIEGO. 
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Piątek dnia 8 listopada 


ŻYDÓWKA 


opera w 5 aktach Helvy'ego. | 


Czwartek dnia 7 listopada 


VIOLETTA 


opera w 5 aktach Verdie'go. | 
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TOWARZYSTWO AKCYJNIE 


„Ł. J. BORKOWSKI” 


Radom, — ulica Szeroka No I. 
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Sobota dnia 9 listopada | Niedziela dnia 10 listopada 


FAUST 


opera w 6 aktach Qounod'a 
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POLECA: 


Żolazo, belki, blachy, wegiel, koks, tion opalowe, ubi, 
smary, rury, gwoździe, papę, cement, wapno i wszekie iune 
o artykuły budowlane i tethnicme. se se se se % 


A z bocznicą kolejową — ulica Lubelska Ne 122. 5 7 
WEZ AW f Lampki elektrycme „WERROWATT”. 
OE APARO ASE A KARRAS ATEA AR nA aS A KAA AAAA A AE RA A a a a AA a A a 


aocjalno-polityczne, i zarządzenia dla ochro. 
ny robotników, energiczną politykę agraruą, 
któraby wielkim masom ludu dopomogła po- 
siąść role. 


Miozbrojenie ludności cywilnej 
ma Węgrzech. 


Budapest (B. K.) Minister wojny za- 
rządził, żeby ludność cywilna i oeoby woj- 
skawe wydały ńatychmiast wszelką broń, tu- 
dzież zapasy amunicji, jakie posiadają. 

Na Węgrzech panuje już 
porządek. 

Budapeszt (B. K.). Karolyi przybył do 
pałacu aro. Józefa i złożył w jego ręce jako 
upełpomocnionemu przez króla, przysięgę 
urzędową prezydenta ministrów. Następnie 
złożyli przysięgę inni członkowie gabiaetu. 
Partje niezawisłości i 48 roku zgłosiły przy- 
łączenie się do węgierskiej rady narodowej 
1 złożyły przysięgę radzie narodowej. Wa- 
dług doniesień, ktore nadeszły do rady na- 
rodowej, panuje w dzielnicach środkowych 
miasta spokój i porządek; w dzielnicach ze- 
wnętrzpych udało się robotnikom zorgani- 
zowanyim utrzymać bezpieczeństwo i po- 
rządek. 


Z miasta, 


Przysięga Polaków wojskowych b. armji 
austrjackiej,odbyła się wduiu 3 b.m. Blizsze 
szczegóły podamy w następnym numerze. 

Uroczyste Nabożeństwo w Synagodze. 
W niedzielę dnia 3-go b. m. o godz. l2-ej 
w południe z okazji przejęcia władzy z rąk 
okupanków w ręce polskie odbyło się w ay- 

nagodze miejscowej z inicjatywy „Zarządu 
Gminy Żydowskiej* Uroczyste Nabożeństwo, 
na którem obecni byli: wice-prezydent pan 
Gliszczyński — członek delegacji; p. Kelles- 
Krauz, przedstawiciele Gminy Żydowskiej; 
czonkowie Rady Miejskiej i bardzo liczne 
grono obywateli. 

Po odprawieniu Nabożeństwa Rabin 
miejscowy Ch. Kestenberg wygłosił przemó- 
wienie, w którem dał wyraz uczuciom rado- 
snym ludności żydowskiej z powodu przej- 
ścia władzy w ręce polskie i wzywał do so- 
lidarności i współpracy w odbudowaniu wol- 
nej i sprawiedliwej dla wszystkich obywateli 
bez różnicy wyznania Polski. 

O zachowanie się na cmentarzu. Dzień 
Zaduszny, uroczysty dzień odwiedzin 2mar- 
łych przez żywych nasuwa smutne reflekcje, 
iż nie zawsze słusznie chełpimy się naszą 
kulturą wyższą od Wschodniej równą Za- 
chodniej, gdy tymczasem tam szanują gro- 
by—a u nas obrażają boleśnie uczucia 
drogie każdemu istnym waudalizmem okra- 
dania kwiatów na grobach, w celu sprzedaży 
lub wprost skutkiem bezmyślnegv zdziczenia, 
czego niestety, dopuszczają się nawet ucz- 
niowie. Skoro w szkołach nietylko uczą, 
ale wychowują. czy nie dobrze byłoby, aby 
i, poszanowanie grobów wzięte było pod 
uwage., 
Z Lutni. Dowiadujemy się, że „Lutnia“ 
naeza przygotowywa się do uroczystego wy- 
stępu dn. 14 Listopada. Koncert, którym 
„Lutnia* chce zainaugurować swą działal- 
ność po długim ietargu wskutek wojny, ma 
mieć charakter narodowo patriotyczny. W 


próbach są utwory zupełnie nowe, lub też. 


stare naeze polskie w przepięknym układzie 
chórowym. Chór pracuje ze zdwojoną ener- 
gja pod kierunkiem dawnego swego dyrekto- 
ra p, D. Kozłowskiego. 

W czasie wykonywania koncertu zapo- 
wiadają wiele niespodzianek artystyczoych 

Z milicji. Milicja Miejska m. Radomia’ 
niniejszym uprasza, aby nieznana młoda ko- 


bieta, polka, inteligentnej powierzchowności, 
w kapeluszu, która w dniu 3 października 
b. r. około godziny 12-ej w południe w kan- 
torze wymiany pieniędzy Wajselfisza przy 
ulicy Lubelskiej M 29, rozmieniła 3 rb. na 
korony, zechciała w ważnej sprawie, jako 
świadek podać swe imę, nazwisko i adres 
do Biura Milicji lub do P. Sędziego Śledcze- 
go 2:go rewiru m. Radomia przy ul. Dłu- 
giej N 10. 

W Biurze Milicji Miejskiej m. Rado- 
mia w godzinach biurowych jest do odebra- 
nia za udowodnieniem portmonetka damska 
z zawartością kilku koron znaleziona przy 
ulicy Lubelskiej. 

Z „Mirażu*. Od poniedziałku dn. £go 
listopada do środy 6go listopada włącznie 
„Miraż* daje nowy doskonały program. 

Oprócz doskonałego programu kabare- 
towego sympatyczny kierownik p. T. Wo- 
łowski daje „Potęga ducha” doskonałą farsę 
w l akcie. Połowa czyszego zysku z tego 
programu przeznaczoną został na polski 
skarb narodowy. 


List do Redakcji. 


Ssanowny Panie Redaktorse! 


Uprzejmie proszę o zamieszczeaie ni- 
niejszego oświadczenia: 

Wobec prześladowania natury politycz- 
nej przez niemieckie władze okupacyjne 
zmuszony zostałem do porzucenia mandatu 
radnógo robotniczego m. Łodzi i ukrywania 
się na okupacji austrjackiej pod przybra- 
nemi nazwiskami Jana Mroczka w Lublinie 
i Józefa Jankowskiego w Radomiu. 

Pod ostatniem pazwiskiem. 

(Wobec trwania okupacji) wstąpiłem 
z ramienia miejscowej orzanizacji robotni- 
czej do tymczasowej Likwidacyjnej Komisji 
robotniczej ziemi Radomskiej. 

Wobec ustąpienia władz najezdniczych, 
a tym samym usunięcia przeszkód, które 
nie dawały mi występować pod własnym 


nazwiskiem, oświadczam, że właściwe moje 


nazwisko jest Rżewski. 


Łączę wyrazy poważania i szacunku . 


Aleksy Rżewski 
radny m. Łodzi 
Z R RS. 
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1 Komisar. ZĄŁOWEYO NAW. Katłóm. 
RODAG YI 


Chwila dziejowa nadeszła! 


Dziś o godzinie 12 w południe Rządy 
w Radomiu i jego powiecie objęła Władza 


Polska. 
To o czem marzyliśmy, to za co tyle 
krwi niewinnej przelano — za co poniosło 


śmierć męczeńską tylu synów ojczyzny — 
ziściło się. 

Wzywamy was do spokojul 

Na was Opierając się wierzymy, iż bez 
wstrząśnień bez zaburzeń j nieporządków 
Władza Polska utrwali swe podstawy. 

Z ehwlą obecną ustają niezwłocznie 
wszelkie rekwizycja rządów okupacyjnych — 
życia jednak winno płynąć normalnie, by 
władza mogła spokojnie pracować. 

Mamy nadzieję, iż dojrzałość polityczna 
narodu polskiego, którego wyrazem jest zu- 
pełba i zgodna wispólna działalność, dzia- 
łalność społeczoństwa Radomia będzie raj» 
lepszą rękojmią, iż władza nasza, idąc ręką 
w rękę z ludem, zapewni Państwu Polskiemu 
trwałe podwaliny. 


Obejmując i ramienia „Rządu Polskiego 
władze w Radomu i powiecie mam nadzieję, 
że społeczeństwo swoją podstawą ułatwi mi 
spełnienie włożonego na mnie obowiązku. 

Komisarz rządowy powiatu Radomskiego 
Z. Słomiński. 

Komisja do przejęcia władzy z rąk 
okupantów: Dr. Stanisław Kelles - Krauz, 
Wacław Dębowski, Roman _ Szczawiński, 
Aleksy Fżeski (Jankowski), Jan Wigura. 
Radom, dnia 2 listopada 1918 r. 


Rozkaz Ne 


Podporucznikowi Józefowi Marjańskie- 
mu polecamy zgodnie z rozkazem Szefa 
Sztabu, Generała Rozwadowekiego z dnia 
l b. m. objąć komendę nad wszystkiemi 
znajdującemi się w Radomiu i powiecie od- 
działami żołnierzy Polaków. 

Jednocześnie polecamy obsadzić warty 
po mieście, na kolei, przy składach i na 
rogatkach. 


Obywateli wzywa się do spokojnego 


i godnego zachowania się i we wśzystkiem 
spełniania rozporządzeń Władzy Wojskowej. 
Komisarz rządowy powiatowy 
Z. Słomiński. 

Komisja do objęcia władzy z rąk okupantów. 

Aleksy Rżewski (Jankowski), 

Dr. Kelles-Krauz, 

Wacław Dębowski. 

lan Wigura, 

Roman Szczawiński 


Rozkaz Ne 


Od dnia dzisiejszego od godz. 12 w 
południe ustają wszelkie rekwizycje i pobory 
czynszowe przez władze okupacyjne. 

Wazelkie zapasy dawnego rządu oku- 
pacyjnego przeszły na rzecz Rządu Polskiego. 

Uprzedzamy, iż wszelkie kupna i sprze- 
daże tych rzeczy będą karane z całą enro- 
wością. 

Zabraniamy wywozu wszelkich artyku- 
łów spożywczych, jak rówriceż rąbania i kra- 
dzieży lasów rządowych. 

Żandarmerję austrjacką kasuje się. 

Na gminach leży obowiązek niezwłocz- 
nego zorganizowania milicji gminnej. i 

W razie niemożności zorganizowania 
milicji własnemi siłami, gminy mogą zwra- 
cać się do Komisarza powiatu Radomskiego 
o przysłanie instruktorów. 

Komiserz rządowy powiatowy 
Z. Słomiński. 
Komisja do objęcia władzy z rąk okupantów: 

Aleksy Rżewski (Jankowski), 

Dr. Kelles-Krauz, 

Wacław Dębowski. 

Jan Wigura, 

Roman Szczawiński. 


Rozkaz Ne 3. 


Wobec zaszłych wypadków odbierania: 
przez podejrzane osobistości broni od woj- 
skowych  Żołniorzy- i oficerów b. Arraji 
Auetrjackiej, podaje ię do ogólnej wiado- 
mości. iż wydano zarządzenie aresztowania 
podobnych osobników i odsyłania takowych 
do Komendy placu. 

Wioni będą karani z całą surowością, 
Komisarz Rządu Polskiego aa pow. Radomski 

Z. Słomiński. 


Zarządzenie. 

W celu zabezpieczenia dostarczenia 
ludpości artykułów pierwszej potrzeby usta- 
nawia się następujące zarządzenie: 

1. Wszystkie koucesjo na zakup Ry 
kułós żywnościowych wydane przez dawny 


rząd okupacyjny z doiem dzisiejszym prze- 


opera w 4 aktach St. Moniuszki: * 
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chodzą na Urząd Aprowizacyjny Powiatowy. 

Odnośni koncesjoparjusza obowiązani 
gą zgłosić się w ciągu 3-ch dni w Urzędzie 
Aprowizacyjnym (Grodzka 8) wraz z posia- 
danymi koncesjami. 

2. Zakup zboża i roślin strączkowych 
w całym powiecie obejmuje tymczasowo 
Urząd Aprowizacyjny Powiatowy i od dnia 
dzisiejszego zakupy przez agentów lub oso- 
by prywatne są bezwzględnie zabronione 
i dokonane sprzedaże nieważne. Urząd 
Aprowizacyjny zamianuje swoich odbiorców 
i zaopatrzy ich w odpowiednie legitymacje, 
Komisarz Rządu Polskiego na pow. Radomski 

Z. Słomiński, 

Radom, dnia 4 listopada 1918 r. 


Z Komendatury Placu 
ROZKAZ 


Wobec tego, $że wielu mieszkańców 
miasta posiada kupioną, zabraną czy też 
prywatną broń, rozkazuję: 

W przeciągu 24 godzin od chwili uka- 
zania się niniejszego ogłoszezia, wszelka broń 
prywatna musi być bezwłocznie złożoną w 
Komendzie Placu, 

Rozkaz niniejszy wydaję, aby zapobiedz 
wszelkim nadużyciom zakłócającym spokój 
i bezpieczeństwo publiczne. , 

Ci, którzy nie usłuchają niniejszego 
rozkazu oddani będą pod sąd wojenny. 

Radom, dnia 4 listopada 1918 r. 
Komendant Placu: podpor. Józef Marjański. 

Za zgodność: adj. St. Tworkowski. 


L Urzędi Aprowizaty [nego Powiatowego. 


Nafta. Od dnia 7-go b. m. sklepy 
dzielnicowe wydawać będą mafię na miesiąc 
listopad po 4 funty na kartę czerwoną „df* 
i 3 funty na kartę czarną „W“. 

Chleb. Urząd Aprowizacyjny Powia- 
towy zawiadamia ludność miasta, że od dnia 
dzisiejszogo racja chl.ba dla każdego mie- 
szkańca wynosi / funt dziennie, 

Stosownie do powyższego ważne są 9 
kuponów po 3 funty chleba każdy. 

Piekarnie otrzymały zarządzenie wyda- 
wania chleba w powiększonej racji, począw- 
szy od kuponu z datą 5-go b. m. 


Gwiazda zjednoczenia, 


V. 


O ile w pierwszym okresie myśl pań- 
stwowa polska rozumiała znaczenie unji, jej 
istotę i cel wspólny  trójnarodowej Rzeczy- 
pospolitej o tyle w drugim, zamiast stosu- 
nek ten poddać zasadniczej rewizji i oprzeć 
go we własnym interesie na najdalej idących 
zarządzeniach rozwoju pod względem naro- 
dowościowym rdzennej ludności tych ziem, 
o tyle w drugim zapoznała ten kierunek, 
cofneła,się w stecz, aż do punktu, od któ- 
rego dwie narodowości rozeszły się jako 
wrogie sobie, nie zrywając unji formalnie, 
lecz uzależniając jej Ietnienie już tylko od 
nadarzonej okoliczności, która niestety na- 
deszła jako straszny mściciel popełnionych 
błędów, rzucając Ruś i Litwę pod nogi zdo- 
bywczej Moskwie. Czyż nie było bardziej 
wskazanem oprzeć stosunek swój tylko na 
uoji personalnej, lub na zerwaniu jej, za- 
stępując ją przymierzem przeciw wspólnemu 
wrogowi Moskwie, niż, związani w jeden 
wspólny organizm państwowy, zwalczać się 
nawzajem, by w następstwie stać się pod- 
stawą tej ostatniej. 

Dzieje państwowości polskiej i rosyj- 
skiej eą klasycznym przykładem, iż dia 
państw, złożonych z różnych narodowości, 
niema takiego spoidła, które nia pękłoby 
pod siłą rozprężną ducha narodów, spycha- 
nych siłą fizyczną, lub moralną z drogi ich 
przeznaczenia być wolnymi i niepodległymi. 

Każden naród, idąc po drodze swego 
przeznaczenia musi mieć wytkniętym cel, 
swą gwiazdę, Świecącą na krańcu drogi, 
którą przebyć ma. 

I chociażby cel ten był bardzo odleg- 
łym i zmudną i trudną droga do jego prze- 
bycia, naród pójdzie we wskazanym kierun- 
ku bez względu na ofiiary mienia i krwi, 
okaże w tym kierunku swą żywotność i siłę 
o ile duch narodu stanie się podatnym do 
wstrząśnień i o ile kierownicy narodu po- 
trafią wyzyskać tę siłę jego dla wielkich 
celów narodowych. — Idea tego celu jest tą 
życiodajną siłą narodu, brak jej, o ile nie 
powoduje zaniku życia narodu, to w każdym 
razie spycha go do życia w półśnie, którego 
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Światło jej roznieciła nie polityka, nie 
żadna racja stanu, nie kierownicy Spraw 
narodu lecz wyższa siła, stojąca ponad tem 
wszystkiem, prawo natury. I nikomu tego 
prawa natury gwałcić nie wolno, ani tym, 
którzy nas na części rozdarli, ani tym kie- 


widomym znakiem jest bezczyn narodowy. 
Rozw.j dziejów państwowości polskiej uczy 
nas o kilkakrotnej zmianie drogi, którą 
szedł naród; kilkakrotnie świeciła mu praw- 
dziwa gwiazda przodownica, kilkaktrotnie 
szedł zamiast ku niej ku błędnym ogniskom, 
które a tej prostej polskiej drogi zawiodły 
go na moczary i oparzeliska.— r.ilkakrotnie 
stawał się podatnym do wielkich wstrząś- 
nień — do czynów wielkich, aż w końcu 
zszedł do roli stróża grobowca, w którym 
jak mu się zdawało pochował swą państwo- 
wość na zawsze — o jej przeszłości mówił 
z rorzewniem, czcił ją jako świętość i za- 
mierał w półśnie. 

Rozbiór Polski, jako państwa, siłą na- 
turalną zapalił nam samorzutnie nową gwiaz- 
dę przedownicą, świecącą nad głową naszego 
przeznaczenia, (rwazdą tą stało się zjedno- 
czenie w jedną całość ziem rdzennie pol- 
skich, Zabłysła ona w chwili podpisywania 
ostatniego traktatu rozbiorowego przez pań- 
stwa! rozbiorcze. 

Między narodem polskim, a tą gwiazdą 
zawieszono wówczas ciasną, nieprzepikliwą 
zasłonę z trupią głową z napisem: 

„Finia Poloniae“.  Nastały wówczas 
dni ciemności, szamotania się narodu, a jed- 
nak ona tam świeciła, świeci i świścić bę- 
dzie, aż do chwiii naszego zjednoczenia, 

Projekty, Kosztorysy. 


RADOMSKIE BIURO ź : Przedsiębiorstwa bu- 


i 3 dowlane. Sprzedaż 

| noi- l (W (Ile 54 hurtowa i detaliczna 

a cementu, papy, smo- 

: A m łowca, gwoździ, przy- 

INŻYNIEROW i ARCHITEKTÓW $ 1wa. gwozdz prey 
RADOM, Plac 3-go Maja Nè 2. $ 


naród nie tą jedyną polską drogą. To nie 
droga mrzonek, przeciwnie to drogs realna, 
do realnego wiodąca celu, którego podwali- 
ną jest prawda, 

Rządy mocarstw zbiorowych o ile w 
stosuaku do nas liczą na możność niedopu - 
szczenia do naszego zjednoczenia, lub do 
dopuszczenia tylko częściowego dla jakiej- 
kolwiek reacji stanu, prowadzą politykę 
mrzonek nieziszczalnych, tym zaś naszym 
kierownikom narodu, którzy łudzą się, iż 
potrafią wysunąć poza zjednoczeniem iane 
hasło, które skupi koło nich naród, trzeba 
powiedzieć , mocno: precz z marzeniami, — 
(D. n.) Wacław Orłowski. 


Pamiętajcie 0 Kresach 


Wschodnich !!! 


piecowych i t. p. 


Kto pragni3 nabywać tanie, zdrowe i smaczne owoce i warzywa, niech kupuje w sklepie 


e è J e e (J 
Radomskiej Spółki Ogrodniczej, 
Plac 3 maja I. — (podwórzu). 

Otwarty codziennie od g. 8 rano da 1 w południe i od 8 po południu d» 5 wiecz. W niedziele i święta—od 6 do 10 rano. 


Świeże transporty. Jabłka od 50 hal. funt. 
KOOCOCOOCOOOOCOOCOOOOCOOC© 
Dom Handlowo-Przemysłowy 


H. Romanowicz, J. Sochaczewski i S-ka 


w Radomin, Piac 8-g0o Haja i. 5 Hl piętro 
Dostarcza urządzenia maszynowe dla wszelkich fabryk. Lokomobile, motory, kolejki 
polowe. Kompletne urządzenia instelacji elektrycznych w majątkach i zakładach 
przemysłowych. 
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v KONSTRUKCJE ŻELAZWO - BETONOWE W 
dy m EE LI.-BEB"T. YY 


YA JANISZE WS RAWY 


W RADOM GE. BŁYGA Nr. 38. W 


——-- POLECA. = 3 CEMBROWINY, posadzki cementowe, tarasy. Ñ$% 

(7 DACHÓWKI piaskowo-cementowe lekkie i trwałe. (p KONSTRUKCJE żelazno - betonowe. © © W 

(7 PŁYTY trotuarowe, rynsztoki, podrynniki. % SŁUPY i SŁUPKI do ogrodzeń, ogro- w 

W RURY różnych rozmiarów do kanalizacji, Č dów, klombów 4 skwerów. © © W 

Ww Przyjmuje zamówienia na roboty żelazno-betonowe. : Kosztorysy i projekta. W 
4 Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa. 


ST. BRZOZOWSKI X M. JI. SZMORŁIŃSKA| 


19-24 w Radomiu, Plac 3-go Maja Ne 1. 
A POLECA: Tektarę smołowcową, Smolowier, Cement, Gwoździe. — Oleje maszynowe i Cylindrawe, Smar da wozów. = 


- Fabryka Maszyn Rolniczych 


Ba. B CLCŻGESTA 


Poleca Lokomobile i młocarnie parowe używane i nowe, młocarnie do prostej słomy i zwy- 
czajne, maneże, kultywatory, brony, pługi i t. p. Kupuje używane Lokomobile, młocarnie 
parowe i zwyczajne i po apaleniu. 


w 


Redaktor: Franciszek Bilek. | 


Wydawnictwo Radomskiej Spółki Wydawniczej, 


. Druk „J. K. Trzebiński* — Radom. 


rownikom narodu, którzy pragnęliby wieść 


ł 


